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|GZ pjr««p'as?-c;sa się -przez cedzidła inne - t.zw. 
paniczna, pracujące pod ciałem ciśnieniem, z z a -

*<: e-a bardziej ścisłej tkaniny. Przez pierw-
cedzidła sok jest tłoczony zapomocą pompy, 

sez Arugie zaś - i d z i e on "własnym spadkiem" -
pod oi$nieniem słupa cieczy o wysokości np. 1 / 2 -
— 2 m, . 

E GŁftflTOE /PRZEZ BŁOTNIARKI/. 

». B ł o t n i a r k i . 

Zasada urządzenia błotniarki jest następująca. 
Wyobraźmy sobie /p.rys.116 - 118 na str.549/ dwoja­
kiego rodzaju ramy; jedne z otworem /dj u góry 
/rys 116/, drugie zaś f£J - z otworem /śf u dołu 
/rys,117/. Wyobraźmy sobie następnie szereg takich 
ram /rrs,118/, umieszczonych jedna przy drugiej na-
przemian, t.*a. tak, że między każdemi dwiema r a -
hiaaii^/ i $ y a otworcn^u góry - znajduje się ra-
raa śŁ 2 otworek /C u dola przyczem każde z ram 
Ą,£j£.... ©bl*?osenn |e#i w tkaninę cedzącą / l i n j e 

kreskowane m rya.118/. Jeśli będziemy wprowadzali 
pr*e* otwory a ^ a . . , . d o wnętrza ram 1,1,1.. . . 
/ p . r y s . l l B / mieszaninę, która ma być przecedzona, 
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to c i e c z będzie s ię sączyła p r zez tkaninę do 

^.o.otiza ram < y / v , * ... i wypływała stamtąd przez 

otwory k i cząstki zaś c i a ł a sta łego będą z a ­

trzymywane na p o w i e r z c h n i t k a n i n y cedzącej i b ę ­

dą tworzyły osad wewnątrz ram ^/,/.-.. - Oto j e s t 

schemat budowy i. dz ia łania b ł o tn i a rk i , na jczęś­

c i e j dz iś stosowanej w c u k r o w n i c t w i e , t„zw 0 b łot -

n i a r k i ramowej. W a p a r a c i e tym - p r z y stosunkowo 

n i e w i e l k i e j zajmowanej p r z e s t r z e n i - mamy znaczną 

powierzchnię cedzącą; przytem jako pomies zc z en ia 

d l a odcedzanego c i a ł a stałego służą jedne e l emen­

ty aparat u • /"ramy do osadu / % zaś j ako 

p o m i e s z c z e n i a d l a przepływającego przesączu -

d rug i e /"ramy do przesączu" 

0 r z e c z y w i s t e j budowie olementów jedne j z t a ­

k i c h b łotn iarek, mianowic ie - rozpowszechnione j w 

naszym przemyśle cukrowniczym b łotn iark i ramowej 

systemu K r o o g ' a , daje po jęc ie rys ,119. Ramy 

'b łotniarki , do których wtłaczana j e s t zapomocą pom­

py mieszaniną c i e c z y i ciała, s ta łogo , c z y l i Mramy 

do o sadu " , są wykonano i s t o t n i o w p o s t a c i ram - są 

one » środku r.p.ito / J na rys 1X9/ ; ''ramcm zaś do 

przesączu*1 - nad aj o s i ę postać pi-^t\ których po -

- 1 err.^hyiig w środkowej części z jWdnOij i d rug i e j 



strony p o sfaia szerog 
gęsto roatei«S2oxonyćh 
pionowych 7jyżłobiisń 
/ 2 1 Ą na ry s 11 % / 0 

skutkiem takiego urzą­
dzenia "ramy do przesą 
ozu" - 3ako płyty -
tkanina cedząca, w kić 

rą się ją od• : -
naieżyte oparć i e , po­
między zaś i - i 
p ow i e r z chn ; £ p 1 •/ t y 
a tkaniną pososta 
pewna przeat 
której mogę k - . 

oieoz; niokied- : dr.. . 
żłobi ono 2 p o w i. <1 z r h o i 
p i y t y z obu stron 

rys, 119, przymocowuje sie. b i a 
che dziurkowaną,, do której wówczas przylega rów­
no tkanina /przy t e j k o n s t r u k c j i środkowa część 
płyty jest nioco cieńsza., aniżeli j e j b r z e g i , 
i wyżłobiona jes t nie tak gęsto, jak przy pj.*rv.-
ssej k o n s t r u k c j i / . Barny i płyty, lane z z e l a s * . 
zaopatrzono są u dołu H wystające szęści, po>-
Siadaj fce otwory & , u góry saś - * podobne ązp 
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s o i , posiadająoe otwory 0 ; przy zestawieniu apa­
r a t u - otwory # i $ tworzą dwa, idąoe wzdłuż 
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1 A/ / 

błotniarki, kanały, ^nętrze każ 
dej ramy/'// skomunikowane jest 
z kanałem Cl zapomocą kanalika 
/? , środkowe zaś części płyt 

/ <<> i >M / połączenia z kana­
łem d nie posiadają. Płyty 
są dwojakiego rodzaju. Jedne (JL) 

zaopatrzone są w kranik odpływo­
wy A i kranik powietrzny d \ 

służące do odprowadzania - . 
-pi e r w s z y przesączu /Aj , drugi 
- powietrza (dJ - z pr z e s t r z e n i 
pomiędzy tkaniną cedzącą a żłob­
kowaną powierzchnią płyty; te 
płyty zaopatrzone ?ą również 
w kanalik , łączący wskaza-
ną przestrzeń z kanałem b . Dru 
gie płyty/<?/^zaopatrzone są tylk c 
w kranik d l a cieczy a . Sposób 

połączenia kraników d i A z przestrzenią pomię­
dzy tkaniną cedzącą a żłobkowaną powierzchnią płyty 
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uwidoczniają rysunki schematyczne 120 i 121 
/w ten sam sposób urządzone jest połączenie -
- w płytach /6 - kanału & ze wskazaną prze­
strzenią zapomocą k a n a l i k a ^ /. Ramy i płyty z a ­
opatrzone są w ramiona £ , mają jednakowe wymia­
ry /kształt - kwadratowy/, i przylegające do s i e ­
bie powierzchnie i c h winny być gładkie i dobrze 
pasować jedna do dr u g i e j . Poszczególne elementy 
aparatu zestawiane są w następującej kolejności: 

2', 1, 2, 1, 2 \ 1, 2, 1, 2', 1, 2, 1,2' i t.d. 
Widok ogólny błotniarki K r o o g 1 a poda­

ny jest na rys.122. Płyty i ramy wiszą, opierając 

11 IliOltl 
mm 

fi 

i i 

l i i 
mjj ji 

>\ J H l ' . l ik W ^ H ^ S S S K ^ ; 

\\7' 
V2 

rys, 
£ię swemi ramionami, na dwóch grubych walcowatych 
drągach / , umocowanych w masywnych podstawach 



- 554 -

/?l i ł% .Z podstawą /?l łączy się w jedną c a -
łość mocno zbudowana pierwsza płyta; do t e j pod­
stawowej nieruchomej płyty przy zestawi aaiu błot­
n i a r k i są przysuwane i dociskane następne ramy i 
płyty we wskazanym wyżej porządku; ostatnim e l e ­
mentem w szeregu j e s t druga, masywna płyta - czoło­
wa - ruchoma, na którą to płytę działa bezpośred­
nio mechanizm śrubowy J) przy dociskaniu całego 
zespołu ram i płyt do pierwszej nieruchomej płyty. 
Obydwie masywne płyty - podstawowa i czołowa - są 
typu Z* , c z y l i nie posiadają połączenia z kana­
łem wodnym & , ani też kranika powietrznego CL , 

l e c z t y l k o kranik odpływowy d l a cieczy A ; są te 
płyty - połowiczne, c z y l i t y l k o z jednej strony, 
zwróconej do sąsiedniej ramy / , powierzchnia 
i c h środkowej części jest wyżłobiona, fila każdą z 
szeregowych płyt /obydwu typów - i 2 / nakłada 
się odpowiednio wykrojony kawałek płótna /"serweta"/ 
o szerokości odpowiadającej szerokości płyt bez 
występów i o długości cokolwiek większej, aniżeli 
podwójna wysokość płyt, w ten sposób, aby jedna 
połać płótna wisiała z jodnej, druga zaś - z dru­
g i e j strony płyty; na wystające zaś części płyt 
wkłada się odpowiednio zeszyte z płótna, przędzinra 
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i < 
! 1 

wion^i w środku, "rękawki" /p. rys. 123/, a to w tym 
ce l u , aby przy dociskaniu błotniarki zostały n a l e ­
życie uszczelnione kanały CL i b ^. Pomiędzy 
płytami końcowemi a przytykającemi do n i c h ramami 
również umieszcza się odpowiednio wykrojone serwe­
ty. Przez zaopatrzony w zawór sztucer / I /p*rys. 

122/, łączący się z 
kanałem Ci/ rys. 119/, 
doprowadza s i e do 
błotniarki mleszenine 
clecay t osadem np 
sok, otrzymamy po 6efe-
k a c j i i s a t u r a c j i ; 
przea podobny sztuce r 

, połączony z ka~ 
rys. 123. nałem tłocfcy Się 

ciecz przomywająoą, npc wodę. Przesącz, wsp^ył^ją-
cy z kranów Ą /p. rys. 122/, t r a f i a do koryta Jl^ 
skąd się skierowuje go dalej przez sztucer C . Ko­
ryto y f ^ , przy przemywaniu zawartości błotniarki, 

b— • 

1/ Rękawki płócienne mogą. być zastąpione przez 
pierścienie gumowe odpowiedniego kształtu i wielko-
ści, dopasowane do kanałów & i ć> 
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np. "błota defekosaturacyjnego", służy do mierze­
n i a ilości zużytej przytem c i e c z y , wzgl. - o t r z y ­
manego rzadkiego przesączu. 

Schemat, podany na rys,. 124 /p»str.557/, łącznie 
z powyższemi rysunkami 119, 120, 121 i 122, wyjaś­
n i a bieg cedzenia przez błotniarkę K r o o g 1 a. 
Przez sztucer /? błotniarki "odzianej" w serwety 
i "dociśniętej" - wchodzi mieszanina cieczy z osa­
dem, tłoczona pompą, do znajdującego się u dołu 

nająć od dołu aż do góry - przestrzenie pomiędzy 
serwetami sąsiednich płyt i cedzi się jednocześnie 
przez płótno. Zawiesina ciała stałego zatrzymuje 
się na serwetach, c i e c z zaś przedostaje się na 
drugą stronę płócien, spływa po wyżłobionych po­
wierzchniach płyt w dół ku otwartym kranikom /i 
i wypływa przez nie do koryta /? . K r a n i k i d , 
po puszczeniu w ruch błotniarki, mogą być na krót­
ko po k o l e i otwierane, a to w tym c e l u , aby znajdu­
jące się w błotniarce powietrze mogło byó wyparte 
do góry i usunięte przez znajdującą się pod olś­
nieniem c i e c z ; jest to pożądane z tego względu, że 
w przeciwnym ra z i e pozostałe w komorach aparatu po-

dostaje się do 
poczy-
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wietrze, przywierając do płótna, unieruchomiałoby 
część powierzchni cedzącej; jak t y l k o z kr a n i k a d 
zacznie tryskać c i e c z , natychmiast się go przymy­
k a ^ . W miarę dalszego cedzenia grubość obydwu 
warstw ciała stałego, zatrzymującego się wewnątrz 
każdej ramy / i przywierającego do powierzchni 
serwet /p.rys.124/, stopniowo coraz bardz i e j wzra­
s t a , pozostająca zaś wolna środkowa przestrzeń w 
ramie maleje; pory przepony cedzącej pierwotnej 
/tkaniny/ i wtórnej /osadu/ coraz s z c z e l n i e j zosta­
ją zatykane przez drobne cząstki ciała stałego; 
skutkiem powyższego - coraz bardziej zwiększają s i l 
napotykane przez c i e c z cedzoną opory, szybkość zaś 
przepływu ci e c z y przez k r a n i k i A - zmniejsza się; 
wreszcie, przy całkowicie zapełnionych osadem r a ­
mach, cedzenie staje się tak powolne, iż dalsze 
przedłużanie t e j czynności byłoby nieracjonalne, 
wówczas aparat powinien być "odstawiony"- wyłączo­
ny na jakiś czas z obiegu - d l a dokonania następnej 
niezbędnej czynności. Mianowicie, jakeśmy już wspo-

1/ Pod błotniarkę kładzie się podczas cedzenia 
kawał pochylonej ku korytu blachy, po której 
wytryskująca z błotniarki w pewnych okolicznośći ach 
cieos - spływać może do koryta /p,, niżej o robocie 
na błotniarkach/.-
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min a l i wyżej, odoedzony osad zawiera pewną ilość 
cieczy - i z reguły winien być przemyty. 

Zanim się przystąpi do przemywania osadu, n a l e ­
ży usunąć z płyt znajdujący się pod serwetami 
przesącz. W tym ce l u /p.rys.122 i 119/, po zam­
knięciu zaworu fj , otwiera się k r a n i k i powietrz­
ne d na płytach , - ciec z spływa wówczas z 
błotniarki przez otwarte k r a n i k i Jc .Następnie 
k r a n i k i te przymyka się i otwiera znajdujący się 
u góry błotniarki zawór 3 , wprowadzając do apa­
rat u c i e c z przemywającą, która przez kanał o i 
k a n a l i k i dostaje się do płyt , wypierając 
przez k r a n i k i OL powietrze z p r z e s t r z e n i pod s e r ­
wetami przy tych płytach. Gdy z kraników d wy-
tryśnie c i e c z , przymyka się je niezwłocznie i o t ­
wiera k r a n i k i /i przy płytach /v , pozostawia­
jąc zamkniętemi k r a n i k i K przy płytach /v . Wte­
dy ciec z przemywająca, znajdująca się w płytach<?, 
/pa t r z schemat na rys.125, str.557/, mając z obu 
stron obok s i e b i e / za płótnen/ p l a s t e r "błota", 
dalej zaś - płytę ', z otwartym przy n i e j k r a ­
nikiem h , - ciecz przemywająca, pchana od tyłu 
pompą przez kanał o i k a n a l i k i Q , przedosta­
je się z płyt £ przez p l a s t r y "błota" w ramach? 
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/w kierunkach., podanych na rys. 125/ do płyt 2 j 

wypychając przytem przez k r a n i k i A /otwarte k r a ­
n i k i A na rys.125 oznaczone są przez \ , zam­
knięte zaś - przez ~\~ /, pozostały w osadzie po­
przedni przesącz do koryta /rys.122/. Przemy­
wanie osadu trwa dopóty, aż skład odpływającego 
rozcieńczonego przesączu /popłóczyn - "wysłodów" 
w cukrownictwie/ będzie w dostatecznym stopniu 
zbliżony do składu pierwotnej ci e c z y przemywającej* 
Wówczas przystępuje się do wyładowania osadu z 
błotniarki /p.niżej o robocie na błotniarkach/. 

Jak widzimy, w błotniarce K r o o g ' a 
w czasie przemywania osadu połowa kranów odpływo­
wych A powinna byó zamknięta, połowa zaś - o t ­
warta, - i na to winna byó zwrócona p i l n a uwaga ro­
botnika, w przeciwnym bowiem r a z i e mógłby być zakł^' 
oony prawidłowy b i e g przemywania; j e s t to ujemną 
cechą k o n s t r u k c j i K r o o g 1 a , Aby łatwiej b y 
ło robotnikowi orjentować się przy manipulowaniu 
kranami, niekiedy nadawano nieco odmienny kształt 
kranom jednej i drugiej .grupy, np,, osadzając ręko­
jeść jednych na dłuższym, drugich zaś - na krótszy* 
t r z o n i e . Obecnie niektóre f a b r y k i budowy maszyn 
zaopatrują w kran t y l k o płyty, do których wchodzić 
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musi c i e c z przerywająca, 
/płyty >C /, przy płytach 
zaś drugiej grupj /płytach 
Z / dają wproat t y l k J 
r u r k i odpływowe /w nowszych 
konsf- rukc j ach róws.ież za 
nioohano stawiania krand* 
powietrznych d , nwaśsjąc 
i c h funkcję za mało i s t o t -
ną* /. Ponieważ przy du­
żych błotniarkach operowa-
n i ' dużą liczbą kranów od -
pływowych przy ich z a r w a ­
n i u i odmyKaniu jest k i o 
p ot 1 i we, w pó ln i e j s ayc h 

1/ l u b , zamiast kraniec** 
pov/iotrznych przy płytao • 
daj e się jo den kran praj 
końcowej t y l k o płycie, łtr 

czący się z^powistrznym,"* 
kanałem, utworzonym u gó­

ry błotniarki w ten sam 3posób, jak kanał^błotny 
i;/wodny ,. z otworów w poszczególnych płytach. 

TECHNOL 0 GJA"wĘGL0WODANóe* Nr, 141 Arkusz 36-ty 



czasach 4o bło|$i»rka K o e g 1 a, T innych 
podobny CA Bartosów &n .'. z wy kły cli kranów 
X ręc un; c'o / jułr i® są"i;wy obraź one aa rys, J39 i 122/ 
krany * rki i^nyoh konsi .. • kc f,] , jak np. 
v • . 
C i 8 e k a /:.:•. i y a 1«S - nawo rek faałyaie-ty.. • •• * 
127 - saworeŁ otwarty/ r T i a 2 a o Irtankołęc.iu 
kulki: wen /p* rys.l2b wy obi ażajac y afclroi ek z sou n i r 
ty f: '^s/tcając odpowiednio rę^ojoźo /72 podnoś. 

ifiapoBócą aaeźjfka łl knlke k ; - i zowbrefc 
zostań- otwarty; przy podniealen;n fzaś irękoje».. • 
//2 ^ kalka X spada i ciśnieniem cieczy oa We -
wnąttfc aróze być i z c z e l a i e dociśnięta Jc- wylot a 
zaworka/ i inne-

Zast&nawlająe się bliżej nad biegiem} przemywa­
n i a os.vi u w błotniarce E r o o g 1 a . zauważyć 
możemy ::>e o do a as ozynnośoi t e j c i e c z przepływu 
przez aparat inną drogą, aniżeli podozas cedzenia 
/por rys, achom, 125 i 124/. EU=sno#ioie, r oiecz 
przeeiywajiąóa, przeciskając się przez p l a s t e r osa-
hx e remie <i l - w jednej jego połowie dąży w 
kierunku odwrotnym do kierunku przepływu c i e o z j 
podeta* cedtonia, w drugiej zaś połowie p l a s t r a 
* w tyw pk^jra i i ^ r e n k u , w którym przedtem przepłyl 
wAlu oiecz cedzona /przyozem c i e c z przemywająca 
V -ściska sie, kolejno przez dwie "serwety" i przez 
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całą grubo&6 Castra/,, K r o o g v k ^ a t r u k o j l 
J w o j e j usiłow$4 stworzyć t a k i e warunki, aby ci-^:-. 
przemywając*. viv.<łpująo do aparatu o wŷ jejłr/idnyob, 
ramach "Motn-i/ ' napotykała na swej ttifeae moz -

Liwie mniejsza , . r7 , oras aby oiooz t a fztiwno--
miernie Wypychu*'- pozostały w aparacie pizsavo« 
nie mieszając i v s nńi. I I r o o g sądził,, 
żo władnio pr:| j*gc sposobie przemywania szybko^ 
i ostateczny wfr.il t e j czynności powinny byó >;v*.-
•łse, a-nićeli r r w innym sposobie. Przysnąć Jó#tnak 
nałoży, że koorit suito j a jap ar atu K r o o g ' • a 
jeot złożona i kicęługa jego ~ dość kłopotli<"j . po • 
nadto wątpliwe *>:i nasuwa kwest j a , ozy wskaż iw e 
jost vjkxorowywf:uio ćięcjsy przemywającej przfs 
osad inną drogą-. aniżel|i c i e c z y cedzonoj, Trij •• 

lu-.-2ca.-ic bówleit mezaa j iż o w tym przypadku . 
Pirr.eeiskają*. 31 \ prsaż warstwę zbitogo osadu 1 
BEukająo l i n i j via;. sgai..?jbzegó oporu, twórzfĄ mr;:-
aowe kap al i i i . cikutkttai czego osad nie iićgiby by o 
prsoroyty równomiernie, zo przeciwnie ~. prasrywa-
l i i O;, | os l b o rd z i .i rj r 6 wn 00 i erne, gdy o i e o z p? 5* ci -r -
»ająoa podąża ke n i i i k ; a a i , już wytworzone.- •"" ' fio-
przednio - przy diMzoniu mieszaniny. To tał budo­
wano inne błotniarki ramowo j w któryoh przemywa-
uic. osadu odbywa zię tą samą drogą, 00 i cedzenie, 

http://lu-.-2ca.-ic
http://irr.ee


- bl otniark* który-h konstrukcja j e s t prostsza 
i obsługa łatwiejsza, aniżeli błotniarki 
K r o o g a . fypon takiego rodzaju aparatu 
jast błotniarkTa znanego technika i konstruktora 

ro "*?xozego A o r a h a m 5 a, stosowana w 
wifciu cukrowniach D a Ukrainie i w b Kongresowce 

Błotniarka A b r a h a m 1 a nie posiada 
'oddtrolnego kanełu "wodnego", t y l k o - jeden ka­

nał "błotny";: przez ka­
nał ten dopiywa podcz?s 
cedzenia mieszanina c i e ­
czy i zawiesiny dostają 
ca się do wnętrza- ram; 
przez ten sam kanał tło­
czona je s t następnie 
c i e c z , przemywająca osad 
zatrzymany prz e z "serwe -
t y " wewnątrz ram. 

Ti bł o tn i a rc e t e j wszy s c -
kie płyty są jednakowej 
k o n s t r u k c j i i kraników 
d l a odprowadzania oieczy 
mogą wcale nie posiadać, 
gdyż k r a n i k i 1- i są zbęd -
ne /otwory spustowe we 

i ; i: 

•soku. 

s i t ? 
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wszystkich płytach muszą być podczas przemywania 
otwarte/; płyty zaopatruje się zazwyoza^ poproctw 
w r u r k i odpływowe. Schematyczny rysunek 129 daje 
pojęcie o urządzeniu ram i płyt i o funkcjonowa­
n i u błotniarki A b r a h a m ' a Sawiesina, 
dostająca się do wnętrza ramy, zatrzymywana jo s t 
przez przylegająoe do n i e j serwety i tworzy na 
każdej z n i c h stopniowo coraz grube \ warstwę 
osadu; niazajęta przez osad środkowi- •raestrzea 
staje się w miarę cedzenia coraz cieńszą Oczywi­
ste j e s t , że, chcąc umożliwić przemywanie osadu 
tą samą drogą - umożliwić dostęp cieczy przemyWa-. 
jącej do powierzchni zatrzymanuj na płótnie z a ­
wiesiny, - musimy przerwać cedzenie w t a k i e j chwi 
l i , kiedy s z c z e l i n a pomiędzy dwoma plastrami " b i _ 
ta"1 w ramie jeszcze nie zanikła 2 chwilą bowiep, 
gdy rama je s t już całkowicie zapełniona osadem, • 
- efekt wtłaczania do n i e j c i e c z y , a więc i par,; 
mywania osadu, pomimo stosowania znaczne-go ©im 
n i o n i a , stałby się znikomy. Widzimy tedy, za 
"błotniarka o k o n s t r u k c j i uproszczonej, nie po­
siadająca specjalnej komunikacji do p r z e r w a n i a 
powinna być zaopatrzona w ui-sądzenie, kt^Teby 
umożliwiało łatwe określenie c h w i l i "kiedy r.c; 
zaprzestać cedzenia, t 6 z n . c h w i l i gdy ra,roy 
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a* jci^oao s z c z e l n i e zapełnione osadem, 2l.od3.nio 
ta rozwiązane zostało przoz A b r a h a m 1 « 
przez ustawienie w błotniarce j e d r o i 'rarayt vóż •• 
nią&oj :iię, od r e s z t y , t.zwt "kontrolującej" 
Edznica zajś olała polega na tern, że rama t a j e s t 
o 6 n/m, cieńsza od reszty ram. Rama "k o n t r o l u -
Ją'caM /wskaźnikowa/ zostaje całkowicie napełniona 
osadem wdwpzas, gdy w ramach zwykłych jest j e s z ­
cze niezajęta środkowa s z c z e l i n a Oznaką widomą 
zapełnienia ramy ''kontrolującejn j e s t ustawanie 
*7ptywu przesączu z sąsiadujących z nią płyt? 
ygnalizuje^ to nam chwilę,i gdy powinniśmy zaprze­
czać cedzenia i rozpocząć przemywanie Zalety 
błotniarki I b r a h a m , 1 a są widoczne: prosi 
/fraętb i tańsza/ konstrukcja i łatwa obsługa; 
szybkość przemywania ^iększa, aniżeli w błotniar­
ce £ r o o g 1 a , gdyż grubość warstwy osadu, 
przez którą musi przenikać c i e c z przemywająca, 
j&at dwa razy mniejsza. 

Konstrukcjo błotniarek, o któryoh dotąd by­

ła mowa, nalecą do ty^u błotniarek ramowyoh, ktd~ 

1/ d l a łatwiejszego odróżnienia może byd t a 
rama. pomalowana np, na czerwono. 

i-
i 

http://2l.od3.nio
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ryoh oeuiią wucistą, jak widzieliśmy,, jest poa*»« 
duiiie dwojakiego rc.dza;ju elementów, dianowi;•:.<•.. 
V ram, które są napełniana osadem .< Zf p^yfc, 
przeznaczonych, ćla przesączu - c z y l i mamy ID 
osobne elementy aparaLu, służące do pomiesza­
n i a oti.au. Często tez są d v * ą d G t o s o w 8 . n e 

my oh gałęziach przemysłu, *'.:adfco zaś jus d z i s i a j 
w cukrownictwie - błotniarki drugiego typti 
/dawniejszego/ - biotMp.rki ^zw.. komoro we 

Błotniarka komorow* 'p,iys,130/ skłaca się 
_ 

0^ 

- «*s- /< 
Vi 

rys 130, 
z elementów Lylko jednego rodzaju, miano*i eto 

http://oti.au
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~ t y l k o płyt. Płyty te posiadają brzegi grube, 
doić smacznie wystające ponad powierzchnią środ­
kowo,] części, żłobkowaną i zaopatrzoną w blachę 
&$iurśówaną, na skutek czego, po zestawieniu 
w szero? odzianych w płótno płyt, pcmiędsy każde-
9tX dwiema sąsiadującemi płytami tworzy się "komo-

>ł /juśli błotniarka składa się z łl płyts to 
Staiay komór/, Do komór tych zostaje doprowa­
dzana cie c z z osadom przez kanał , utworzony 
przez otwory w środku płyt /w niektórych kon­
strukcjach błotniarek komorowych ~ w bocznej częś­
c i płytA Tkaninę cedzącą nakłada s.ię na płyty 
w sposób następujący. Kraje się płótno na kawałki 
kwadratowe o wymiarach nieco większych, aniżeli 
wymiary płyt, i w każdym z n i c h wycina się w środ­
ki! otwór, odpowiadający, co do wielkości, otworo­
wi w płytach. Każde dwa kawałki zeszywa się ze 
w#.Vą " środku, wzdłuż obwodu otworów* Jeden z ka-
tfałków przesuwa się przez otwór w płycie i następ­
ni . rosoiąga płótno gładko z jednej i z drugiej 
it.^oay po pcuiarschni płyty, poozea wystające 

t r s n g i płótna zeszywa się szpagatem. Po z e -
:-wi?rJ.a wszystkich odzianych w tkaninę płyt, 
HOCH•"• ściska błotniarkę zapomocą śruby. Miesza-
nfn* ci&GZ-y i ciał a st&iego tłoczona zaoomocą 
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pompy, wchodzi do kanału U i dostaje się do 
"komór"; ciało stałe zatrzymuje się w ni c h , c i e c z 
zaś cedzi się przez serwety, leżące na blachach 
dziurkowanych, i po wyżłobieniach płyt dostaje 
się do rurek odpływowych k / r u r k i te skomuniko­
wane są z przestrzeniami podsitowemi w sposób 
podobny, jak k r a n i k i przy płytach błotniarki 
K r o o g 1 a - por. wyżej rys. 121/,. Błotniarka 
opisanej k o n s t r u k c j i nie posiada specjalnego 
urządzenia do przemywania osadu, Dlatego też 
stosowana j e s t ona w technice w przypadkach, gdy 
ta k i e urządzenie nis j«st konieczne. W cukrow­
niach np. mogą takie błotniarki służyć dc cedze­
n i a soku po I I s a t u r a c j i , kiedy niewielką ilość 
"błota" z tych cedzideł, po wyładowaniu, przesy­
ła się - bez wysładzania - do kotłów I s a t u r a c j i 
skąd błoto owo, razem z otrzymanym tam osadem, 
pompuje się do błotniarek do soku po I sa t u r a ­
c j i . Istnieją zresztą udoskonalone konstrukcje 
błotniarek komorowych, zaopatrzonych w odrębną 
komunikację do przemywania w n i c h osadu - komu­
nikację, urządzoną w sposób podobny do tego, y^Y 
to j e s t w błotniarce ramowej K r o o g 1 a „ 

Wobec tego, że narządzanie / " u b i e r a n i e " 
w "serwety"/ błotniarek komorowych j e s t bardziej 
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kłopotliwo , aniżeli ramowych, ze płótno w nic/;: 
prędzej się n i s z c z y i ż o wreszcie pojemność" 
ich j^st stosunkowo mniejsza, - przy nowych i: 

s t a l a c j a c h w cukrowniach obecnie stawiane są wy 
łąoznie błotniarki lasi.-wo, 

W cńkrówniach amerykańskich, a ostatnio r.ó • 

nież w i ie\ t6/:yc'i - . u r o y < j k i o h - stosowano są 
błotniarki o dai il• *au ciągiem, w których cedzr 
nie mieszaniny pr*o»ywa,iie i usuwanie błota dc 
konywane są nie ikrslsowo, jak w aparatach opisa­
nych wyżej, l e c z , dzięki odpowiedniemu mechanice 
nemu. urządźenin, w sposób ciągły 

Co d wymiarów., GC : wykłe błotniarki ramow-*, 
używana w przemycie cukrowniczym, składają się 
z 30 - 50 ram ^sazwyczaj kwadratowych/ o wymia-
raoh 600 x 500 do 900 z 900 m/m, , pir.y grubości 
ram /a wf fc i plastrów bi o t a / 25 - 35 ix'm ; cał­
kowita pcw .erzohnis. cedząca jednego aparatu wa­
ha tlię w :arL2.::h od /0.6 x 0,6 i 2" .z 0' do 
/0,9 x 0 9 . 2 Ł 50/, -szyli od ok, 20 do ok HO n2 

pojomnośó .*ś - od 300 do 1800 kg, błota ,'HOFO-
waTo są niekiedy /w du?yoh cukrowniach/ •arozo 
doz-* bio .z\3rY~ t KW " i c i n s t r e ^ o duże) l i o 3 b i e 
np.80, w i e l k i c h ram lub - dwojone "monet *e" 
/ c z y l i aparaty,skłe'!ające się z takioł ewócV 
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a i os ależ:*1 i s ; jedne od drugiego działających, c e d z i ­
l i . zmontowanych na wspólne ) podstawie/; t a k i e 
błotniarki ~ olbrzymy zaopatrywane są w S p e c j a l ­
no urządzenia mechaniczne, ułatwiające i c h obsłu­
gę /bp, do dociskania ram i płyt służy tłooznia 
bydrani iozńa/, 

JaKo tkanina cedząca d G Iłotniarek d l a soku 
co I s a t u r a c j i - nada]e się tkanina niezbyt ścisła, 
i z o r s t k a / o dobrzy rozwiniętej powierzchni cedzą­
c e j / , i mocna /wytrzymała na działanie soków a l k a -
}icznycb/ przytom zaś - możliwie t a n i a . Za n a j - -
odpowiedniejsze \w żano i najczęściej stosowane są 
- grube tkaniny jut owe r z a d z i e j - podobne baweł­
niane lub lniane /niokiedy - z materjałów miesza­
nych/ zazwyczaj używane są podwójne serwety, na­
kładane na płyty jedna na drugą, przyczem mogą być 
ono ooydria z jednakowego matsrjału, lub z różnych 
/np, 3pod:.ia - autowa, wierzchnia - bawełniana 
lub lniani?/. 

Szybkość" cedzeni'*;, wyrażona w jednostkach obję­
tości oieesy... przesączonej w ciągu jednostki czasu 
przez jodnostkę powiorzohni cedzącej błotniarki, 
;)ak już wiemy, j e s t różna w kolejnych momentaoh 
okresu funkcjonowania błotniarki, zależna j e s t po 
zatem od własności błota, stosowanego ciśnienia 
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i t.d, Przeciętnie, uwzględniając czas 8 tracony 
na przemywanie i wyładowywanie błota, przyjąć 
można, że w ciągu doby przez 1 m̂  powierzchni ce­
dzącej b a t e r j i błotniarek może być przecedzone 
2400 litrów soku po I s a t u r a c j i /100 ^fjoli.. / . 

Liczbą tą można się posługiwać przy projektowaniu 
t e j s t a c j i błotniarek. Naogół na każde 1 0 0 0 ^ 
przerabianych na dobę buraków wystarcza 50 - 55 m̂  
powierzchni cedzącej błotniarek. Można też wycho­
dzić przy projir.towaniu z ilości błota, które ma 
być odoedzone przyjmując, z e błota pr> I s a t u r a c j i 
otrzymuje się 7 • -10 % ca wagę buraków /uzasadnie­
nie t e j l i c z b y podamy niżej/', oraz że 1 k^. tego 
błota w postaci plastrów ja k i e się tworzą w r a ­
mach błotniarki,, zajmuje objętość 0,80 l i t r a 
/o.wł.= 1,25/. i wreszcie że każdy jeden okres 
pracy błotniarki /odcedzanie błota, przemywanie 
i wyładowywanie/ trwa l V 2 - 2 godził , c z y l i że 
w ciągu doby każda błotniarka jest opróżniana i 
na nowo włączana 16 - 12--krotnie: odpowiednio 
przeprowadzony rachunek daje możność z n a l e z i e n i a 
potrzebnej pojemności całego zespołu i wybrania 
wymiarów poszczególnych aparatów* Przy wyborze 
wielkości / k a l i b r u / błotniarek d l a danej f a b r y k i 



- należy mieć na Względzie, że zbyt duże aparaty 
nie nadają się d l a małego warsztatu, a to d l a 
przyczyn następujących, Fonieważ każda błotniarka 
czynna jest / c e d z i sok; z osadem/ porjodycznie i 
musi być co pewien czas wyłączana z b a t e r j i ce­
dzącej d l a przemycia i wyładowania osadu, aby 
potniej być znowu włączoną, przeto - przy małej 
l i c z b i e dużych błotniarek w n i e w i e l k i e j cukrowni 
- każdorazowe wyłączania lub włączanie jednego 
cedzidła zbyt s i l n i e - i to ujemnie - wpływałoby 
na równomierność roboty s t a c j i f i l t r a c y j n e j . N i e ­
praktyczne j e s t , z drugiej strony, stawianie dużej 
l i c z b y małych błotniarek w dużej cukrowni, gdyż 
taka s t a c j a wymagałaby zbyt dużo roboty i zużywała­
by zbyt dużo serwet. Sprawnie funkcjonuje ba t e r j a , 
w której jest w każdej danej c h w i l i czynnych / c e ­
dzących/ 4 - 5 błotniarek /gdy powierzchnia cedzą­
ca jednego aparatu stanowi 20 - 25 % całkowitej 
czynnej powierzchni/, 3 - 4 zaś pozostałe błotniar­
k i są w f a z i e przemywania /wzgl. - w f a z i e opróż­
niania, lub w rezerwie/.-

Bo tłoczenia soku na błotniarki najczęściej s t o ­
sowane są w cukrowniach pompy nurnikowe /o klapach 
kulowych/ lub też pompy wirowe. Przy cedzeniu soku 
po d e f e k a c j i i s a t u r a c j i , zawierającego zazwycza-
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drobne kawałeczki niezlasowanego v. y-ńa, v : ! W3';k 
i t.p. cząfetk-ił fctóze uszkadzały o< fompi* /uuTr.i-
kową/ oraz zapycnałyby wąskie k a n ^ . k i w •: lvt -
merkach, - do przewodu ssącego jprz©4 ;'ô>.»̂  pcw: 
n i en być włączony łapacz. Jedna % k ot> s i \ ;| Ł y 3 t a -
k i c h łapaczy J O dania j e s t na 'rys. *3JL, J e s t t o j,*k 
widzimy, proste c^dsidi© o s i c i e c y l i n c t f i z*t* n 

/ktOi : most' być, 
•• , ; w móAu oĉ yf:»oi-30M5, 

łapacsif. wy.jcfre/.. 
urządź~. tu e i. f l ^ i ^ i ^ . -
nie aj..?..i ?itu r i£ ry*..* 
ga cojfetf.' , A ty 
pomp: /.ur ri>i k(A*-/ 
aogła . y, a^.ko^4on« 
na sk»;t iV: pr#i tfytt&jfe 
n i a êwną:| % X T - M . C V 

• c i ^ n i c i ' i <>• pxi«»u tr.:«t ••• 
ziiazkęfti. / ' t y t r i e 
z w i $ k s .-i e JS 1 e t v . .-.".en -• a 
sftOżje być \» 0*00 ov? .ttie 

r y s . i BI . 
ba - p, o tem nić.-] 

u>' własa oś'.-1! /t i -4o 
- przewóu tłoczący prapy, 

powinien posiadać pn.ąozani z o niewodem ssącym, 
•31\ opatrzone w ki'.p? bezpieozoi3twa. 
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i i i zakończenie opi^u urządzenia stŚLJi błot­
niarek d l a soku po I s a t u r a c j i - należy zauwa­
żyć, :;o ponieważ cedzenia i d z i e szybciej i 3 .3-

pie^fcdy mieszanina jest. gorąca, prł-J(.<.. jest oar-
izo fS/iazane, aby sok j;rzed b l o t n i Ł : . t.<',mi był na­
leżycie zagrzewany. Da-miej zagrz$jvaa'ie feva doko-
ny»7ans tyło wprost w notłach saturacy jnyc), - z a ­
pomocą wężownic, pi-y użyciu pary żywej /z k o t ­
łów parowych/, Obecnie - ze względów oezozędnios-
oiowych - stosuje się do tego celu zazw^cza^ z a ­
grzewane szybkoprądowe, ogrzewane £arą Jokową 
z wyparki. Sok, który - po przejścia ^;:zez ds?e-
kaoję i saturację - ocnładza si.j od temperatury 
80 - 85° do, temperatury 70 - 75°, w nagrzewa­
czach tych, ustawianych na drod*a niędzy porpą 
sokową a błotniarkami, ogrzewany j e u i d- lonpć ia,-
tury ok. 90°. 

b„ R o b o t a n a b l o t n * a jap i a c h 

Pr: d , ozpoczęeiom kf .tip?. : 11 s t a c j a błotniarek 
powirr.' cv - C\oprowadzeń-:, co należytego porządku: 
r o ^ k i w płytach, blachy s urko^ano /jeśli są . 
przy piatach/, stykającoi się żc' ' obą powierzchnie 
płyt i ram, -winny być starannie oczyszczone od 

7 
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osada; szezogólniejJzą v..- • prs.c czyszczone 
k a n a l i k i w ramach i płytach* imienion* us;£ó£el-
n i e n i a n: połącz:.enj aoi kranów i zaworów i x. p. 

.Serwety, rykrojone odpowiednie do wymiarów płyt, 
oraz rękawa płócienne nakłada sio w st a n i s w i l ­
gotnym/wilgotna tkanina s z c z e l n i e j daje się z a ­
cisnąć i l e p i e j c e d z i / , poczem - zośrubowuje s i u 
błotniarkę - naprzód zlokk a , po niejalimś czasie 
- dociska się do końca. 

Przy uruohomiŁiiu bat e r j i błotniarek - sok 
się puszcza n i 9 odrazu na wszystkie, l e c z włącza 
się błotniarki kolojno jedną po drugiej - z t a -
kiem wyrachowaniem, aby, gdy się uruchomi k i l k a 
błotniarek i j e s t jeszcze i c h pare w rezerwie, 
pierwsza była już nabrana.. Przed włączeniem błot­
n i a r k i - powinna być ona ogrzana, a to w tym ce­
l u , aby n i e uległ oziębieniu sok, zagrzany w z a ~ 
grzewacŁU. Ogrzewa się błotniarkę za pomocą pa­
ry, doprowadzanej przez rurę, któroj wylot weho- . 
d z i w przewód dopływowy d l a soku; parę wpujzoza 
się dopóty, aż przez wszystkie krany p"*zy płytach 
pój.Izie para; 
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wówczas zamyka s i ę dopływ ;>*ry.t & otH+*.iw ćopły 

soku z osadem. *r"akie Hprseparo*yw&s i&* kłatnier 
ki pożyteczne j e s t jea*e»a a fcago względu, że 
przez to ostatecznie się ocay-saoza aparat /emu? 

~ i tkaninę, jeśli serwety by<ty już używane/. 
Przed rozpoczęciem cedzenia - pod błotniarkę 

podkłada się /w p o z y c j i pochylonej km korytu d l ' 

przesączu/ blacfie. żelazną, przeznaczoną do o d ­

prowadzania c i e c z y , przedostającej s i ę z błot­
n i a r k i nazewnątrz przez nieszczelności pomiędzy 

j e j elementami. Sok puszcza się na błotniarkę 

na początku pomału, gdyż pierwsze porcje przesą 
czu są mętne, i dopiero,gdy się utworzy na p o ­

wierzchni tkaniny cokolwiek już z b i t a warstwa 

osadu, zaczyna wypływać z kranów ciec z p r z e z r o ­

czysta, chwila zaś ta następuje prędzej pray po 

wolniejszym bie^u cieczy. Po sklarowaniu o r ze ; , 

c zu - otwiera się zawór wlotowy ca łkowic ie , -

i wówczas błotniarka cedzi pod pełiiem ciśnień u.* 

I miarę zapełniania ram błotniarki osadem - od­
pływ eoku z kranów stopniowo staje się sZansaym, 
Oiónienie zaś przed błotniarką wzrasta. Po pew­
nym czasie - dłuższym łub krótszym, zależnie od 

TSCHN0Ł0TOJA WĘGLOWODANÓW.Nr. 141. Arkusz 37-my. 
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j . oae l i jakości odcedzanego b ło ta , od sprawności 

b a t e r j i cedzącej i od r odza ju t k a n i n y , - następu­

je e&wśla, gdy błotniarka musi być ods taw iona 

d l a wysłodzenia i wyładowania osadu. Określenie 

te j o k w i i i nie j e s t rzeczą łatwą, a bardzo waż -
ną: z b y t n i e przedłużanie czynności powo l i cedzą 
ce j b ło tn iark i powoduje s tratę c z a s u , błotniarkę-

iśŚ$ słabo " n a b r a n a " , śle s ię wysładza. C i śn i e ­

c i e p r z e d błotniarką dochodz i przy końcu zaswy-

ozaj do 2 - 3 atm. Robota na s t a c j i błotniarek 

^owiana być tak uregulowana, że w c h w i l i , gdy 
edna z błotniarek ma być wyłączona, któraś i n n a 

s z e r egu już rmsi być na pogotowiu- Dop i e ro po 
łączeniu te j nowe] b ł o tn i a rk i , wyłącza się 
ło tniarke "nabraną" - przymykając na n i e j zawór 

okowy. 

Gdy spłynie z kranów przesącz, pozostały w 

»łytach odstawione j b ł o tn i a rk i , przystępuje cię 
lip przemywania osadu. 0 po t r z ebnych praytem ma-
iipu3 .ac jaoh z k r a n a m i , zależnych od k o n s t r u k c j i 

b ł o tn i a rk i , mowa była wyżej - przy1 o p i s i e t y c h 

aparatów. Kiewysłodzone błoto I s a t u r a c j i z a w i e ­

r a zazwyczaj ok.50 % l u b n i e c o więcej soku o z a ­

wartości 12 - 14 % c u k r u , co c z y n i ok. 6 - ? % 
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cukru na wagę błota. Przemywa się go zwykłe do 
zawartości 1 - 2 % oukru, na co się su?;;-?.--:. o;. 
100 - 150 % wody na wagę błota. J&byfc daleko po-
sunięte wysładzanie błota nie jest wskazano -
a to dla następujących prsyoayn. Otrzymywane 
przy przemywaniu wysłody .suszą być /w całości 
lub przynajmniej częściowo/ dołączano do soku; 
większa ilość wy sł od dv? powoduje przeto znacz­
niejsze rozcieńczenie soku - i , co za tom i d * i e 
konieczność większego zużycia pary na jego Kię 
nie.Następnie, jak wykazały bezpośrednio badani 
czystość wysłodów w miarę przemywania stopniowe 
spada - a to skutkiem przechodzenia do roktWort 
zawartych w błocie strąconych i seadsbrhÓwanyc! 
niecukrów; przeto, przemywając błoto abyt rażą 
ilością wody, możemy »>Ttnid pogorszyć jakość 
soków. 

Do wysładzania błota używa sie, gorącej »ody 
skroplonej z wyparki /t.aw; amoniakalnej/ ~ 
o temp, 70 - 80°. Dobrze j e s t , gdy co xr. 2łc<*.<v;̂ .-

n i a błota służy niezależnie działająca p^*.,,. 
której b i e g może być regulowany od^o\vlednio 
ciśnienia, j a k i e ma być stosowane przy p£zevm^wj 
niu. Ciśnienie zaś nałe*-' ~ ten c v : . . 
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aby w ciągu-pewnego określonego czasu otrzymy­
wało się określoną ilość wysłodów; ciśnienie to 
WGgóle powinno być możliwie n i s k i e i nie powin­
no zbytnio przewyższać ciśnionia, pod jakiem 
odbywało się cedzenie, - z b y t wysokie ciśnienie, 
skutkiem n i e j e d n o l i t y c h własności różnych części 
plastrów błota, powoduje nierównomierne i na-
ogół niezadowalające wysładzanie. 

Do z b i e r a n i a i mierzenia wysłodów służą ko­
r y t a przy błotniarkach, jak mówiono o tem wyżej. 
Przy suchej d e f e k a c j i wysłody w całości idą z 
sokiem} w tym przypadku, oczywiście, jes t n i e ­
zmiernie ważne, aby ilość i c h doprowadzona była 
do minimum. Przy d e f e k a c j i zaś mokrej - wysłody 
d z i e l i się na dwie części: wysłody początkowe, 
bardziej stężone, w ilości zazwyczaj ok. 50 % ńa 
wagę błota, skierowywane są dale,} razem z sokiem, 
res-ut-ę zaś /wysłody bardzie j rozcieńczone/, w 
ilości 50 - 100 % na wagę błota, zużywa się do 
lasowania wapna. Jeżeli przyjmiemy ilość błota 
defeko^aturaoyjnego, jak to obliczone będzie n i -
&©j tm ? - 10 fa na wagę buraków, wtedy całkowita 
i l c 4 6 wyałodów /przy zużyciu wody 100 - 150 % 
na wagę błota/ wyniesie 7 - 15 % na wagę buraków, 
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ilość zaś tych rzadszych wysłodów wahać się 
będzie od 3,5 do 10 % na w.b.; ponieważ do 
przyrządzania mleka wapiennego potrzeba zwykifc 
ok. 8 - 11 % wody na w.b. , przeto ilość tych 
wysłodów może, jak widzimy, okazać się niewy­
starczającą; w tych warunkach na s t a c j i wapien 
nej zmuszeni jesteśmy posiłkować się dodatkowo 
wodą amonj akalną /por.wyżej str.522/, 

Po ukończonem przemywaniu błota - przystępu 
je się do wyładowania go z błotniarki, Si tym 
ce l u , zamknąivszy zawór wodny i/po wypu sączeniu 
resztek wysłodów/,usunąwszy blachę żelazne,, 
o której była mowa wyżej, - odkręca się ściskać 
śrubowy i ustawia go w t a k i e j poayoji, aby moż­
na było swobodnie odsunąć najbliższą do arubj 
/masywną/ płytę. Dwóch robotników /z których 
jeden znajduje się z jednej, drugi zać - z dru­
g i e j strony błotniarki/ odsuwa kolejno jedi?ą 
za drugą płytę razem z sąsiednią ramą; na sku­
tek wstrząśnienia prawie cały p l a s t e r błota wy­
pada przytem z ramy, resztę zaś usuwają robot­
nicy zapomocą ręcznych łopatek drewnianych; 
błoto spada na dół do znajdującego zią pod 
błotniarką l e j a , skąd transportowane j e s t dalej 



Po opróżnieniu błotniarki - zsuwa się ramy i 
płyty do pierwotnego położenia, uważając, aby 
do ram nie przylegało błoto, i aby serwety leża­
ły gładko na płytach, poczem się ściska błotniar­
kę; aparat je s t gotowy do ponownego sączenia, 

Należy t u zauważyć, że praca na opisywanej 
s t a c j i cukrowni należy do rzędu ciężkich. W c e l u 
uproszczenia dalszego przesyłania soku, błotniar­
k i ustawiane są zazwyczaj wysoko, często - pod 
dachem, w pomieszczeniu o niedostatecznej wenty­
l a c j i , skutkiem ozego wysoka temperatura i opa­
ry , wydzielające się z gorącego soku, bardzo 
dokuczają robotnikom; następnie - przesuwanie 
ciężkich płyt i ram /zwłaszcza - napełnionych 
osadem/ oraz ześrubowywanie błotniarek - wymaga­
ją wielkiego fizycznego wysiłku. 

Dla o r j e n t a c j i , jak przebiega praca normalnie 
funkcjonującej b a t e r j i błotniarek dla soku po 
I s a t u r a c j i , służyć może następujący przykład, 
W b a t e r j i , składającej się z 7 błotniarek i 
znajdującej się w pełnym biegu, 4 błotniarki ce­
dzą sok, 2 - są w y 3 ł a d z a n e i 7-nia jest opróżnia­
na, względnie - jest w pogotowiu; każda z błot­
niarek i e s t przez 45 - 60 minut w f a z i e codze-
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n i a , 20 - 30 min. - w f a z i e przemywania i prjmss 
15 - 20 min. jest opróżniana, c z y l i jeden okres 
kolejnych czynności około aparatu zajmuje o>.oło 
1 / 2 - 2 godz. czasu; w t e n sposób każda błot­
niarka ma od 16 do 12 okresów pracy na dobę. 

f sposób wyżej opisany błotniarka pracować 
może tak długo, dopóki pory t k a n i n y cedzącej 
nie zostaną tak dalece zatkane osadem, że serwf 
ty stają się źle przepuszczalne d l a ciec:'} lub 
dopóki serwety nie ulegną rozerwaniu^. \« jednyj 
i drugim przypadku oały komplet serwet zdejmuje 
się i zastępuje przez inny komplet. Często się 
praktykuje przytem, że pod spód nakładane są 
serwety już używane i wyprane, na wierzoh &ad 
- nowe serwety. Zdjęte z błotniarki serwety idą 
do prania i r e p e r a c j i , ewent. .jeśli są bardzo 
zniszczone, - są całkiem usuwana s obiegu 

1/ Zatkanie por w tkaninie następuje w 
szczególności wtedy, gdy osad,przywierający do 
tkaniny, wysyoha, a więc np, podozas prsestoju, -
to tez należy na przeciąg tego czasu napełniać 
próżne błotniarki wodą. 
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S t a c j a błotniarek często jest powodem kłopo­
tów d l a cukrownika. W razie normalnej roboty -
ciśnienie na błotniarkach j e s t normalne, sok 
szybko się c e d z i , błotniarki dobrze "nabierają 
się" /ramy szybko zostają wypełniane osadem/ , 
i błoto dobrze się wysładza; mamy wtedy błoto 
porowate, łamliwe - "suche", dające się łatwo 
usunąć' z ram. 2le j e s t . gdy ciśnienie na błot-

edzenie i ''nabieranie" błotniarki sa utrudnione 
niarkaoli wzrasta ponad normę, gdy błotniarka 
zaczyna przepuszczać sok, błoto zaś źle się wy-
sładza; j e s t ono wówczas maziste i l e p k i e . Złe 
funkcjonowanie błotniarek, ściśle związane 
z własnościami błota, jest skutkiem albo swois­
tych własności przerabianych buraków, albo 
nie odpowiedniej /wręcz wadliwej, lub też n i e z a -

1 stosowanej do osobliwej natury surowca/ roboty 
/ 

na spacjach d y f u z j i i def e k o s a t u i a o j i . Przy 
przerobie niedojrzałych lub też zepsutych bura­
ków do soku dyfuzyjnego przechodzić mogą więk­
sze ilości związków pektynowych i innych substan-
cyj natury k o l o i d a l n e j , powodujących tworzenie się 
na., defekoaaturacji mazistego, lepkiego osadu, 
W tych warunkach wskazane ie3t przyśpieszenie 
robot/ i obniżenie temperatury - na d y f u z j i 
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oraz pewne zwiększenie ilości wapna, dodawane­
go na defekacji . Wadliwa robota na d y f u z j i 
/np. zbyt energiczne ogrzewanie b a t e r j i / , n i e k i e ­
dy - zbyt mała dawka wapna na d e f e k a c j i - nawet 
i przy normalnych burakach - mogą byś przyczyną 
trudności na s t a c j i błotniarek. Błędy, popełnio­
ne przy s a t u r a c j i , np. niedostateczne wysaturo-
wanie soku /por. wyżej rozdział o procesach 
przy s a t u r a c j i / , powodują również złe cedzenie 
i przemywanie błota. 

Pranie zanieczyszczonych serwet dokonywane jest 
w specjalnych płóozkach. Jedna z t a k i c h płóczek 

rys.132. 
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uwidoczniona jest na rys.132. Serwety brudne 
przez otwór & wkłada się do bębna cc , story 
może się obracać na pustym wale h/IV< Po zamk­
nięciu pokrywy - wprawia się bęben w ruch obro­
towy zapomocą kół pasowych + jf i wpuszcza wodę 
gorącą /amonjakalną np./, która dopływa do bęb­
na rurą e , napełnia go st a l e do połowy i , po­
rywając błoto, odpływa przez rurę cl . Aćoby 
serwety nie zatykały otworu do odpływu brUdnej 
wody, otwór ten przykryty j e s t siatką C . Przy 
obracaniu się bębna, serwety spadają z jednej 
jego strony na drugą i , obmywane ciągle nadpły­
wającą świeżą wodą, bardzo prędko zostają wymy­
te. Kran L służy do opróżniania bębna z po-
płóczyn. , 

Stosowane są również płóczki w postaci 
dziurkowanego, podzielonego na k i l k a p r z e d z i a ­
łów, bębna, umocowanego na dziurkowanym pustym 
w środku wale i obracającego się i? s k r z y n i , 
w której dostająca się przez wał woda utrzymy­
wana je s t s t a l e na pewnym poziomie; serwety 
wkłada się do przedziałów bębna i płócze w 
przepływającej przez aparat oiepłej wodzie. 

Niekiedy, celem lepszego oczyszczenia, t k a -
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niny, zdjęte z błotniarki serwety -po uprzed-
niem wymyciu w wodzie - wyraacza się przez krótki 
czas w słabym /np. 1 $-owyn/ k w a s i 6 solnym, po-
czem znowu starannie się wypłókuje wodą gorącą 
w płóczce. Kwas solny rozpuszcza CaCOg i inne 
składniki błota, przywierającego do tkaniny, skut 
kiem czego serwety mogą następnie być" dobrze wy-
myte w wodzie. 

c. B ł o t o d e i a k o ś a t u r a o y j n e , 
j e g o u s u w a n i e i z u ż y t k o ­
w a n i e . 

Usuwanie błota z fa b r y k i dokonywane j e s t 
w rozmaity sposób. Jedno z urządzeń, dość często 
stosowanych /p.rys.133/, polega na tem, że pod 
błotniarkami, wzdłuż ic h szeregu, zawieszona 
jest przenośnik ślimakowy; przez l e j , znajdują-
cy się pod każdą błotniarką /p.wyżej/, błoto 
spada do koryta owego przenośnika ślimakowego; 
który przesyła błoto do wagonika, znajdującego 
się za ścianą budynku fabrycznego; w wagonikach 
tych, poruszanych trakcją elektryczną / k o l e j k a 
napowietrzna/ lub ciągnionych przez konie A o l e j -
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rys.133 
ka konna/, błoto się odwozi i wyrzuca na przeźna 
ozonem do tego miejscu terytorjum fabrycznego. 
Często też usuwa się błoto z fa b r y k i zapomocą 
pompy po r o z r o b i e n i u z wodą. Wówczas przenośnik 
ślimakowy przesyła błoto do z b i o r n i k a z mieszad­
łem, gdzie się go ro z r a b i a z wodą /np. z wodą 
dyfuzyjną, ewent.-inną wodą ściekową/ i skąd 
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pompa /nurnikowa lub wirowa/ tłoczy mieszaninę 
do odpowiednio urządzonych dołćw; celem lepszego 
wymieszania błota z wodą, można wprowadzać wodę 
już do koryta przenośnika ślimakowego. 

Ilość błota zależy głównie od ilości użytego 
do d e f e k a c j i wapna. Tlenek wapnia podczas s a t u r a ­
c j i ulega prawie całkowicie /jeśli pominąć n i e ­
wielką ilość pozostającego w roztworze CaO/ prze­
mianie na węglan wapnia. 1 cz. chemicznie c z y s t e ­
go CaO daje ok.1,8 cz. chemicznie czystego CaCO^. 
1 cz. wapna z pieca wapiennego da, oczywiście, 
nieco mniej, aniżeli 1,8 cz. /np.1,5 - 1,6 cz./ 
węglanu. Jeśli uwzględnimy niecukry, strącone: na 
def e k o s a t u r a c j i , i inne składniki soku, zaad&or-
bowane przez osad, to nie popełnimy wielkiego błę­
du, gdy przypuścimy, że każdej 1 cz. użytego wap­
na będą odpowiadały 2 części substanoyj suchych 
wysłodzonego błota. Ponieważ błoto wysłodzone w 
t e j p o s t a c i , w j a k i e j bywa ono wyrzucane z błot­
niarek, zawiera zazwyczaj ok. 50 % wody, przeto 
na 1 cz. wapna wypadnie ok. 4 cz. błota. Z rachun­
ku powyższego, wprawdzie - bardzo przybliżonego, 
d l a celów praktycznych jednak często wystarczają­
cego, - wynika, że przy dawce wapna 1,8 do 2,5 % 
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na w. bur. , b i o t a się otrzymuje /1,8 X 4/ do 
/Tc,5 x 4/, ożyli ok. 7 do 10 % na w* bur, /tą 
właśnie, liczbą posługiwaliśmy się parokrotnie 
wyżej/. Do celów r z e t e l n e j k o n t r o l i f a b r y k a c j i , 
do ścisłego zbilansowania ilości cukru, wprowa­
dzonego do f a b r y k i , otrzymanego w worku i s t r a ­
conego w odpadkach i t.d . , - służyć powinien 
sposćb o b l i c z a n i a ilości błota, oparty ha bezpo­
średni em co pewien czas ważeniu błota z k i l k u 
ran i r e j e s t r a c j i l i c z b y wyładowanych błotniarek-

/iżoby się zorjontować w sprawie dalszych l o ­
sów błota i możliwych oposobów zużytkowania tego-*) 
odpadku, otrzymywanego w tak znacznej ilości w 
cukrowni, - zastanówmy się nad jego składem. 
Przeciętny skład przemytego błota, v/yrzucanego 
z błotniarek, jest następujący /p.Tabl.XX/. 

T a b l i c a XX. Skład błota. -

na suchą subst. 
fi ody 40-50?S 
Węglanu wapnia 35-45$ 70-90% 
Cukru 1 — 2 % 2 - 4 % 
Innych składników ok. 10 % ok. 20 % 



i w tem: na such. 
subst. 

1 - 3 % KA'. fosforowego / ? 9 0 F / 0,5 - 1,5% 
M o tu 0 , 1 - 0,4/ 0,2 -0,8 

Tlenku potasu 1/ ok.0,1 % ok.0,2 

Jak widzimy, ilościowo głównym składnikiem 
błota jest węglan wapnia /przeciętnie 8 0 % suohej 
aubst./, strącony w postaci subtelnie rozdrobnionej. 
2 innych składników odnotować należy kw.fosforowy, 
azot i potas, zawarte, wprawdzie, w nieznacznych 
ilościach, l e c z cenne, jako substancje o wysokiej 
wartości nawozowej. Zauważyć jednak należy, że i 
ów główny składnik błota,, węglan wapnia, d l a wielu 
gleb może być pożyteczny, przedewszystkiem•- d l a 
gleb ubogich w wapno, d l a gleb,zawierających szkod­
liwe wolne kwasy. Pozatem wprowadzone z błotem GaO 
moż9 3ię przyczyniać do pewnych pożytecznych d l a 
r o i l i n procesów chemicznych i mikrobiologicznych, 
zachodzących w glebie. Jednocześni*., dzięki r o z ­
licznym procesom, spowodowanym lub spotęgowanym 
przez Ca003 / i CaO wolny/, gleby ciężkie, zlane -
stają się bar d z i e j pulchne. 

l/prawdopodobnie,w postaci podwójnyoh krzemia­
nów. 
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Wszystko powyższe przemawia za tem, żo w wie­
l u przypadkach błoto defekosaturaoygne może być 
z korzyścią zużytkowane jako nawóz. Tak się 
dzi e j e i s t o t n i e , - i u nas np. w Poznańskiem 
r o l n i c y naogół chętnie zabierają błoto. Ważna 
j e s t postać, w j a k i e j się stosuje błoto do celów 
nawożenia. Nieracjonalne j e s t rozrzucanie po r o ­
l i błota w postaci z b i t y c h kawałków, w j a k i c h 
się go ma po wybraniu ze składów fabryoanych, 
po pr zewiezieniu i wyładowaniu na polu: w t e j 
postaci wniesione do gleby, może przez długie 
l a t a przebywać w n i e j , n i e przynosząc korzyści. 
Równomiernie zaś rozrzucone w po s t a c i wysuszonej 
i rozdrobnionej - może być błoto zużytkowane na­
tychmiast jako cenny środek nawozowy. 

Robiono też próby w B e l g j i / i , podobno, z po­
wodzeniem/ stosowania błota jako materjału do 
f a b r y k a c j i cementu, zamiast naturalnego wapienia. 
Możliwe j e s t wreszcie użycie błota do wypalania 
z niego w speojalnyoh piecach wapna - po upraed-
niem nadaniu nasię pos t a c i cegieł. Stosowanie 
otrzymywanego w ten sposób wapna znowu do oczysz­
c z a n i a soków w cukrowni - nie byłoby wskaza­
ne, a to z powodu zawartych w niem niepożądanych 
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domieszek - n i sonarów, wydzielonych " soku, przy 
poorzedft» dj robocie. Natomiast mogłoby tafcie wap-

* no być zuzytfeowanc jako maierjnł budo^--.' 

Sok, wypływający z błotniarek, skutkiem stoso­
wania znacznego ciśnienia i n i e z b y t ćcisłej t k a n i 
ny, z reguły zawierać* musi, j a k wiemy« zawiesinę 
drobnych, cząs-fcek osadu, porywanych przez s i l n y 
prąd c i e c z y , Pozostawianie w soku tych -jięfccw -
bezwzględnie o i * je ot wskazane, j a l : mówiliśmy wy­
żej, w przypadku, gdy się ma cedzenie - ostatni® 
p r z e d zagęszczaniem soku, ponieważ powodowałoby 
t o szybkie p o r a s t a n i e osadem p o w i e r z c h n i ogrzewał 
nych aparatów wyparnych, w konsekwencji zaś 
- zm n i e j s z e n i e i c h sprawności.. H x e r a c j o r a l n e 3 9 s t 
rdwniez pozostawianie mętów w soku po I - s z e j , 
względnie - po I I - g i e j , s a t u r a c j i , gdy ma być D-J 

poddawany następnej I I - e j , względnie - IT T - o i e ^ 
a to z tego względu, że zawieszone Bub^t^ucje -
wydzielone z soku n i e cukry - u l e c mogłyby , u&v.\. 

kiem d a l s z e g o obniżenia alkalior.sctści i s&uiMsa 
działania podwyższonej temperatury, rospusacs^n.: ••• 
co powodowałoby pogorszenie Soku. Słowom, dckł^,,. 

m^oiom f?OiOWODiJOW,2Jr.,141. Arkusz 38«^_ 
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